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Telegraficzne i drogą nadzwyczajną nadeszło wiadomości.
W i e d e ń s k a  ( i  a z.  i A u s  Ir.  K o r r e s p o n d e n c y a  zamieszcza j ą  

na s t ępu j ące  te l egraf iczne  d ep e sz e :
1) K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 5.  Pa źdz i e rn ika .  —  K u r y e r  tur ecki  p r z y ­

wiózł  mani fes t  P o r t y  i pi smo,  k tó r e  O u ie r  basza  p r ze sz ł e  do  księcia Go r -  
c z ak o w a  P r o k l a m a c y a  d o  t u r e ck i ego  l udu  w k ró t c e  będz i e  ogłoszoną.  
Mani fes t  w y k ł a d a  p os t ęp o w an i e  P o r t y .  W e d ł u g  nades ł an ego  pisma, 
s t an  w o j e n n y  nas t ąpi  w  15 dni  po  o d e b ra n i u  j ego ,  sk o r o  R os y an i e  nie- 
us t ąpią  z Ksi ęs tw Naddn na j sk i ch .  C z a r n e  m o rz e  n ie  będ z i e  zamknię te  
h a n d lo w i ,  o k r o m  f ladze rosy jsk i e j .  N a  ro sy j sk i e  o k rę t y  n ie  będz ie  w ł o ­
żo n e  em ba rgo .  R o sy j s c y  u r z ęd n i cy  i k o n su l ow i e  mają opuśc i ć  T u rc y ą .  
T u r e c k a  flota ma w y p ły n ą ć  i s tanąć  pod  Balcz ikiem.

2)  T r i e s t ,  d. 12. P a ź d z i e r n i k a . —  W e d ł u g  l is tów z K o n s t a n t y n o ­
po l a ,  d iw au  t r zyma  się zmian  p r o p o z y c y i  w ie de ń sk i c h ,  r ów n ie  jak n a j ­
w yż sza  r a da  Po r t y .  O m e r  basza  żąda ,  a b y  R o s y a n i e  w  15 dni  opuśc i l i  
ks i ęs twa.  Sze ik  ul Islam ogłos i ł  w o jn ę ,  za n ie sp rzec iw ia j ącą  się religii .  
R o s y a n i e  mają opuści ć T u rc y ą .

3 ;  N a t i o n  a l - Z c i f u n g  p is ze  z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d. 5. P a ź d z . : 
książę N e m o u r s  p r z y b y ł  d o  Szuml i  N o w y  n a b ó r  150,000 za r z ąd zo n o .  
S p o d z i e w a n o  się s e r ask i er a  w W a r n i e .  W y z n a c z o n y  czas  p r ze z  O m e r a  
ks i ęc iu G o r c z a k o w i  k o ńc z y  się d. 24. b. m. R ze czą  jest  p e w n ą ,  że  R o  
syan i e  nie u st ąpią  do  t ego czasu  z Ks ię s tw  N ad d un a j s k i ch ,  p o c ze m  k roki  
n i ep rzyj ac i e l sk i e  się r o s poczną .  Dzi ś  u t r zy m uj ą ,  że  już p r z e r w a n o  ko -  
l i iun ikacye na Duna ju .

W i e d e ń ,  d. 13. Paźdz i e rn ika .  —  Z roz ka zu  na jw yż sz eg o  ma na ­
t ychmias t  nas t ąpić  zmn ie j s zen i e  armii .  Dzis i ej sza  K o r r c s p .  A u s t r .  p o ­
w ia d a ,  że A u s t r y a  w  wo jn i e  t n r e cko - ro sy j sk i e j  pozos t an i e  neu t r a lną .

L o n d y n ,  13. Paźdz .  — N a  w n io sek  l o rda  C l a r e n d o n a  kaza ł  wielki  
książę t oskańsk i  w ypu śc i ć  na w o l u o ś ć M i s s  C un in gh a m  uw ięz ioną  za p r o ­
te s tancką  p ro p ag an dę .

B e r l i n ,  15. Paźdz .  — Naj .  Pan  r a czy ł  z am i an o w a ć  d o ty c h c z a s o w e g o  
r adz cą  p r z y  Sądzie mie j sk im N ó r n e r a  p r o k u r a t o r e m  p r z y  sądzie  miejskim 
w  B e r l i n i e . _________________

B e r l i n ,  14. Fa źd z .  —  J e n e r a ł  R a d o w i t z  ma  się lepiej  i w raca  do 
zd row ia .

Z e i t  p o p ra w ia  dziś k o l ońs ką  gaze t ę ,  k tó r a  do n io s ł a ,  że dzienniki  
ber l iń sk i e  o t r z y m a ł y  o s t r zeżen i e ,  a b y  n iepi sa ły  p r ze c i w  Rossy i .  O s t r z e ­
żen ia  t ak i ego  r z ąd  n i e w y d a ł ,  t y lko  zwró c i ł  uw a gę  dz i e nn ik ów  na p r a w o  
k a r n e ,  a by  n ie  c z y n i ł y  w y c i ec z ek  p r ze c i w  z a p rz y j a ź n io n y m  r ządom.  
S p r os to w an ie  to atoli  j es zcze  t r z eb a  sp i o s t o w a ć ,  bo  n ic  o s t r ze żo no ,  ale 
w y r a ź n i e  z ag ro żo n o  od eb ra n i e m  im konce s s y i ,  a z ag rożen i e  to  nie w y ­
sz ło z  u r zę d u  p rassy ,  a le  od  minis t ra  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h .

. , ,  _ , .  Francy a.
P a r y ż ,  I I .  r a z a z .  C e s a r z  z c e sa r zo w ą  by l i  w czo ra  w Tui l er ia ch .  

C e s a r z  odwiedz i !  r o b o t n i k ó w  p r a c u j ą c y c h ,  p r z y  L u w r z e  i r o zk az a ł  ki lku 
s z w a d r o n o m  m a n e w r o w a ć  na dz i edz ińcu  tu i l eryj sk im.  W i e c z o r e m  byl i  
w t e a t r ze  p r z y  b ramie św.  Marcina .

—  W  ni edzi elę  by ł  ob iad  w St.  C l o u d  na cześć  mar sza łka  Narvaeza ,  
w  czas ie  k tó r e go  p r z y b y ł  jener a ł  G o y o n  z depeszami  z W i e d n i a  i miał  
k o n fe r en cy ą  z c e sar zem w b i l a rdowe j  sali.

—  Byl i  c z ło n k o w ie  r ządu  t y m c z a so w e g o ,  k tó r z y  się w e  F ran cy i  
zn a j d u j ą ,  L a m ar t i n e ,  Mar i e ,  G a r n i e r  - P a g e s , D y p o n t  de  1’E u r c  i C re-  
mieux w y n u r z y l i  na piśmie rodz in i e  Arago  g ł ębok i  ża l ,  że  z p o w o d u  swej  
n i e obec nośc i  w  P a r y ż u  niemogl i  b y ć  na jego pog rzeb i e .

—  P a t r i e  j es zcze  dziś w iec zo r em  tw ie rdz i ,  ż adn a  n i e na dc sz l a  w ia ­
d o m o ś ć ,  z k tó r e jb y  z p ew no śc i ą  wnos ić  można  było ,  ze  su ł t an  p o t w i e r ­
dzi ł  w y p o w i e d z e n i e  w o j ny .  T y m c z a s e m  ok rę t  p a k i e t o w y ,  k tó r y  5. P a ­
źdz i e rn ika  opuśc i ł  K o n s t a n t y n o p o l ,  p r z yw ie z i e  w d. 15 . ' l ub  16:. Paźdz .  
w iad o m oś ć  p e w n ą  o t ym  w a ż n y m  fakcie.  Nam się p rzec i e  zd a j e ,  że r z ą dy  
f r ancuski  i angielski  wiedzą  n a p r z ó d  o p o d o b n y c h  faktach.  N a  to p r z e ­
cie  mają o rgana  s w o je ,  a b y  w y w o d a m i  mącić wodę ,

—  P o  p r z y to cz en iu  r ó ż n y c h  po d ań  o w y p o w i e d z e n iu  w o jn y  p r z ez  
T u r c y ą ,  mów i  P a y s ,  ze z w iadom oś c i  n adc sz ł yc h  ty le  p o k a z u j e  się 
w  ogólnośc i ,  że po r t a  na  w o jn ę  jes t  p r z y s p o s o b io n a  i chce  o d e p r z e ć  p o ­
gwa łcen i e  swe go  t e r r i t o i i um b ron i ą  w r ęku .  P o s t a n o w i e n i e  to o s t a t e ­
czne  ł a tw o  po j ąć ,  b o  t r udno  b y ł o  w y t r z y m a ć  jej  to  p r zed łuż an i e  sp r a wy ,

a może  i dla E u r o p y ,  k tór a  tyle  w  sku t ek  t ego uc ie rpia ł a .  S p o d z i e w a ć  
się atol i  t r z e b a ,  że  z t e r aźn i e j s zego  po łoże n i a  r z e c z y  ryc h l e j s ze  z a ł a ­
twieni e s p r a w y  na d r o d z e  p o k o j u f ? )  w yp ły n i e .  M o c a r s t w a  p o ś r e d n i ­
c z ą c e , — mówi  dalej  P a y s  — znaj ą  teraz, d a l e k o  l epi ej ,  j ak dawnie j ,  pole ,  

a k tó r em im s t anąć  na l eży  i miarę  ż ą d ań ,  j ak i e s t awiać  mają każde j  s t r o ­na
nie  sp ó r  w io d ą c e j ,  a b y  do jś ć  d o  roz wiązan i a ,  j ak iego w y m a ga  ich i n t e ­
res  i ich po łożen i e .  W ierny j uż ,  iż c a r  n ak o n i ec  w c h o d z ą c  w zamia ry  m o ­
ca r s tw  eu rop e j sk i c h  chc ących  p o k o j u ,  ok az u j e  się s k ł o n n y m  do  kweslyi ,  
k tó r e  by ł  j uż  win ien da w n ie j  p o c z y n i ć ,  we d ł u g  na szego roz umien i a .  
B y ł o b y  to  hańbą  d la  dy p lo in acy i  w naszych  cza sac h ,  g d y b y  się jej nie-  
uda ło  po d  lakierni  oko l i c z no śc i ami ,  z ak o ń cz y ć  to s t arc ie  się i o s zczędz ić  
E u r o p i e  b o l e s n y  w id ok  krwawe' ) walki .  Czy l i  zaś  bę d z i e  miała do syć  
cza su  do  tego  dzie ł a zgo dy  i czyl i  spieszniej  n ie  bę dą  w y d a r z a ł y  się w y ­
padk i  za w y p a d k a m i ,  aniżel i  uk ł ady  ? J e sz cze  m a m y  p o d  t ym wz g lędem 
nadzie ję .  P a y s  b u d u j e  swoją  nadz ie j ę  na tern,  że  su ł t an  d ow ie d z i a w sz y  
się o  uczuc i ach  cara  u s t ęp u j ą c yc h ,  n i eod rz uc i  b e z w a r u n k o w o  u k ł a d u  
na h o n o r o w y c h  w a ru n k a c h  i że  eu ro p e j sk a  d y p l o m a c y a  d o p e łn i  sw ego  
o b o w i ą z k u  szybk i er a  r ozw iąz an i em nieszczęsne j  kw es ty i .  ( C z y s t e  ż a r t y  
r o z u m o w a n e . )

(Ko r .  Cz.)  P a r y ż ,  5. Paźdz .  —  T e g o  t y god n i a  dz ienn ik i  belgi jskie  
b y ł y  dw a  r a z y  z a t r z y m a n e  na  po cz c i e ,  z p r z y c z y n y  p o d a n e j  p r ze z  nie 
w iadomośc i  o  o b ł ą k a n i u  B e n e d y k t a  F o u t d a  i s p o d z i e w a n e j  z m i a n y  min i ­
s t r ó w .  R z ą d  c h c i a ł  c ał ą  tę r zecz  u taić  p r z e d  pub l i c znośc i ą  f rancuską .  
Pogłoski  o  zmian ie  min i s t r ów  us t a ły  dzis ia j ,  a le  to nie  d o w o d z i  ab y  zmi a ­
na me  na s t ąpda  późnie j .  Mów ią  że p r z y  n o w e j  k om bi na cy i  mini s t erya l -  
neji ma p r z y j ś ć  do  w ła d zy  p. de  Maupas .  J e s t  to  r z ecz  w ą tp l i w a ,  bo  
pu b l i c zno ść  f r ancuska  m u  nie s p r zy j a ,  a c e sa r z  b a c z y  dziś b a r d z o  na jej 
opinią.  Achil les F o u l d  po zo s t a j e  jak na t e r a z ,  min is t rem s t an u ,  a b r a t  
jego b a n k  F o u l d ó w  p ro w adz i .  B e n e d y k t  F o u l d  zos t a ł  w y w i e z i o n y  na  
wieś  i o d d a n y  p o d  p ieczę  na j s ł awn ie j s zych  d o k to r ó w .  U c i c h ł y  także  p o ­
głoski  o pożyczce .  I \  D r o u y n  de  L b u y s  miał  o św ia dc zy ć  iż rz ąd  nie p o ­
t r z e b u j e  p i e n i ęd zy  i że  w r az i e  w y b uc hn i ę c i a  w o j n y ,  ł a tw o  ich dost anie .  
C e s a r z  p o lu j e  w p a r k u  wer sa l sk im.  Za  ki lka dni  u da  się z c e sa r zo wą  do  
C o m p i e g n e  a po l em do  F o n t a i n e b l e a u ,  gdzie d o  końca  tego mies iąca za 
bawi .  S łu ż b a  myś l iwska  d w o r u  jes t  dziś  w wie lk im ruchu .  S t r ze l cy  p r z e ­
noszą  się z psami  z miejsca na miejsce  i u r zą dza j ą  po lo w a n ia ,  na k tó r e  
c esar z  l i c znych  gości  z aprasza .  1 t ego r azu  R o t s z y l d  f i gu ru j e  w  po lowan iu ,  
j ako  d o b r y  myś l iwy.  Pub l i c zność  zwró c i ł a  uw ag ę  na oko l i c zność ,  iż bę dąc  
w  B o u lo g n e ,  c e sa r z  da ł  meda l  ż an d a rm o w i ,  k tó r y  go n i egdyś  a r e s z t o w a ł  
i n ag rodzi !  500  fr. s t r a żn ika ,  k t ó r y  go wziął  na cel.  P o s t ęp o wa n ie  c e sa ­
rza jes t  z r ęcz n e  i po l i tyczne .  W  min i s t e ryum w o jn y  u t w o rz o n ą  zos t a ł a  
ko m is sy a ,  k tó r a  z a t rudn i a  się r ozb i e r a n i em r a p o r t ó w  od b i e r a n y c h  od  j e ­
n e r a ł ó w  w ys ł a n y c h  dla p r z y p a t r y w a n i a  się r ew iom armii  cudzoz i emsk i ch .  
I l a p o r t a  te ma j ą  b y ć  b a r d z o  c i e ka we  i uczące .  K o m is sy a  c zek a  z n i e ­
c i e rp l iwośc i ą  r a po r t u  j ene r a ł a  de  G o y o n  o armi i  r os sy j śk i e j  p o d  W a r ­
szawą.

K ł o p o t y  z b o ż o w e  co raz  więce j  się powiększa j ą .  R z ą d  mus ia ł  z akazać  
w y w o z u  kartofl i  i s u chy ch  j a r z y n ,  co  d o tk nę ło  Anglią.  A b v  w  b r a k u  
ma j tk ó w  i ok rę tów ,  u ł a twić  sp r o w a d z a n i e  z b o ża  z  Alge ry i ,  r ząd  po zw o l i ł  
u ż y w a ć  ok rę t ó w  cu dz o z i em sk i c h ,  to jes t  w łosk i ch  i h i s zpański ch ,  k tó r e  
t r u dn i ą  się z w y k le  na m o r z u  S ró d z i e m n e m  hand l em  pomorsk im .  Alge-  
r y a  w y d a ł a  tego ro ku  wie le  zboz a .  G d y b y '  pos i adał a  więcej  ko loni s t ów,  
r o zu m ie  się ko lon i s t ów  p r a w d z iw ie  ro l n i c zy c h ,  mog ła by  się z amieni ć  
w sp i chrz  f r ancuzk i ,  jak t emu  w ie k ó w  p je tna śc i e  b y ł a  sp i ch rzem r z y m ­
skim.  W e d ł u g  r e da k cy i  D e b a t o  w,  F r a n c y i  nie dost a j e  t ego r. i  zboża ,  
jak r. 1846.  Mias to  P a r yż  w y p ł a c a  mies i ęcznie  p i e k a r z o m ,  na r a c h u n e k  
różn i cy  ceny ,  900 ,000  fr. I n n e  miasta  wyp łaca j ą  także  z n a cz n e  su m m y .  
T y l k o  w Lil le r ada  mu n i cy p a l n a  u t r zyma ła  da w n e  b o n y  c h l e b o w e ,  nie-  
p r z y j a z n e  dla b i e d n y c h ,  l e c z  o szczędne .  Czas  m a m y  d ż d ż y s t y . ' Ani 
nie ma nadz ie i  ab y  s ch o r za ł e  w inog rona  do j r za ły .  C e n a  w in  codz i eń  się 
p o dn os i  i do jdz i e  z a p e w n e  w ysokośc i  ba jeczne j .  P i w o  m o g ł o b y  zastąpić 
w in o  z ko rzyśc ią  dla zd rowia  pub l i c zn ego ,  a le  z łe  na ło że n i e  po d a t k u  
sp r awi a  że jest  f a ł s zowane  we  F ra nc y i  i że  n a w e t  n ie  ma w sob ie  chmielu.  
T o  w sz ys tk o  j e d n a k  nie  p r ze szk adz a  F r a n c u z o m  d o b r z e  jeść i do b rz e  pić,  
p o d  r ząd em b a c z n y m  na p o t r z e b y  pub l i c zne .  Deszc ze  i czas jak to m ó ­
wią ,  zgni ł y ,  s p r o w a d z ą  z a p e w n e  w k tó t ce  cho l e r ę  do  F rancyi .  Ch o l e -  
r y n a  j uż  pan u j e  w  Pa ry żu .  Dz i enn ik i  po da j ą  r óżne  lekar s twa  na cho le r ę ,  
n i ek t ó r e  śmieszne ale p o ka zu j ą ce  c zu j no ść  publ i czną .  Le ka rz e  f r au cu z cy
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i a n g i e l s c y  p i s z ą  ź e  t e g o r o c z n a  c h o l e r a  w y s z ł a  z n o w u  % A z y i ,  k i e d y  o n a  
w y s z ł a  i s t o t n i e  z  S i e r a d z a ,  to  j es t  z  g r o b ó w  c h o l e r y c z n y c h  z  r.  1 8 3 l g o ,  
p r z y  k t ó r y c h  o d k r y c i u  p a d ł  o f i a r ą  U r .  T e o f i l  R y b i c k i ,  z n a n y  z e  s w e g o  
p o ś w i ę c e n i a  d l a  c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  m i a n o w a ł y  a m b a s a d o r e m  d o  P a r y ż a  p.  J o h n  
M a s o n ,  d a w n e g o  m i n i s t r a  m a r y n a r k i .  P- S o u l e  w y j e d z i e  w k r o t c e  d o  
M a d r y t u .  S i e c l e  z o s t a j ą c y  p o d  j e g o  w p ł y w e m ,  og ło s i !  w t y c h  d n i a c h  
p a r ę  d o b r y c h  a r t y k u ł ó w  o  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  i i ch  p o l i t y c e  z e w n ę ­
t r z n e j ,  s z c z e g ó l n i e j  w s t o s u n k u  d o  E u r o p y

M ó w i o n o  że  r z ą d ,  l ę k a j ą c  s ię  m a n i s f e s l a c y i  r e p u b l i k a n c k i e j , n ie  p o ­
z w o l i ł  a b y  c i a ł o  F r a n c i s z k a  A r a g o  b y ł o  p r o w a d z o n e  n a  P e r e  la C h a i s e  
i źe  r o z k a z a ł  p o c h o w a ć  g o  n a  c m e n t a r z u  M o n t  P a r n a s s e  D z i s i e j s z y  M o ­
n i t o r  p o k a z u j e ,  ż e  ta  p o g ł o s k a  b y ł a  m y l n ą ,  a p r z y n a j m n i e j  z e  c e s a r z  
o p o z y c y ą  p.  d e  P e r s i g n y  p r z e ł a m a ł .  P.  S t e f a n  A i a g o ,  s y n  a s t r o n o m a ,  
d z i ś  w y g n a n i e c ,  n ie  o t r z y m a ł  p o z w o l e n i a  z n a j d o w a n i a  s i ę  n a  p o g r z e b i e  
o j c a .  O r s z a k  p o g r z e b o w y  w y n o s i ł  12,0110 o s ó b ,  P r z e d  k o l u m n ą  l i p c o w ą ,  
o r s z a k  p r z e c h o d z i ł  z  o d k r y t e m i  g ł o w a m i .  V\ o j s k o  s t a r a ł o  się  p r z e c i ą ć  
o r s z a k  k i lka  r a z y ,  l e c z  n a  p r ó ż n o .  Ma d g r o b e m  p r z e m ó w i l i  a d m i r a ł  
B a u d i n ,  a k a d e m i k  F l o u r e n s  i B a r a l .  M o w y  n i e  m i a ł y  n i c  p o l i t y c z n e g o .

P.  S.  M ó w i ą  z e  j e n e r a ł  C a n r o b e r t  z o s t a ł  m i a n o w a n y  d o w ó d z c ą  k o r ­
p u s u  3 0 , 0 0 0  z n a j d u j ą c e g o  się w o k o l i c a c h  T u l o n u  a p r z e z n a c z o n e g o  
w  r a z i e  w o j n y  d o  T u r c y i .  J e n e r a ł  C a n r o b e r t ,  k t ó r y  w r ó c i ł  j u ż  z  o b o z u  
H e l f a u t ,  w y j e c h a ł  w c z o r a j  z P a r y ż a ,  c z y  d o  T u l o n u ?  N i e w i a d o m o .  J e ­
n e r a ł  d e  G o y o n  m ia ł  o d e b r a ć  t e l e g r a f e m  r o z k a z  n i e  u d a n i a  się  d o  W a r ­
s z a w y .  __  G i e ł d a  dz is i e j sz a  z n o w u  s p a d l a ,  b ą d ź  z p o b u d e k  w s c h o d n i c h ,
b ą d ź  z  p o g ł o s k i  że  b a n k  f r a u c u z k i  m a  p o d w y ż s z y ć  e s k o m p t ę .

Anglia.
L o n d y n ,  d.  11. P a ź d z i e r n i k a .  —  T e l e g r a f  d o n o s i  z  D u b l i n a  w  p o ­

n i e d z i a ł e k  w i e c z o r e m :  d z iś  o d e b r a ł o  6  p u ł k ó w  r o z k a z ,  d o  p r z y g o t o w a ­
n i a  s i ę  n a  p o d r ó ż  na  m o r z e  ś r ó d z i e m n e .  P u ł k  p i e c h o t y  17 i 91 s t o j ą c e  
t u  z a ł o g ą ,  p ó j d ą  d o  K o r k  i w s i ą d ą  n a  o k r ę t y .  P o r u s z e n i a  te  w o j s k ,  m o ż e  
p r z e z n a c z o y c h  n a  w z m o c n i e n i e  g a r n i z o n ó w  w  G i b r a l t a r z e ,  M a l c i e  l u b  
K o r f u , z a p e w n e  u w a ż a ć  b ę d ą  p o l i t y c y ,  za  z o s t a j ą c e  w s t y c z n o ś c i  z e  s p r a ­
w ą  w s c h o d n i ą  i t o  tein  w i ę c e j ,  ż e  d w a  d z i e n n i k i  d o b r z e  o  r z e c z a c h  p o i n ­
f o r m o w a n e  g ó r n o  d z i ś  n a  R o s y ą  s p o g l ą d a j ą .  Z  tej  o k o l i c z n o ś c i  w n o s i  t eż  
w i e l u ,  z e  t r z e c i e  p o s i e d z e n i e  g a b i n e t u  b y ł o  s t a n o w c z e .  B y l i  n a n i e m :  
l o r d  A b e r d e e n ,  R u s s e l ,  P a l m e r s t o n ,  C l a r e n d o u  i G r a n v i l l e ,  l o r d  k a n c e -  
l a r y i ,  s i r  C .  W o o d ,  s i r  H e r b e r t  i M o l e s w o r t h .  G l a d s l o u e g o  n i e  b y l o ,  
p o d o b n i e  p r z y b y l i  n a  to  p o s i e d z e n i e :  si r  J .  G r a h a m  i k s i ą żę  N e w c a s t l e .  
A g i t a c y a  w  k r a j u  m o ż e  g a b i n e t  p r z y p r a w i ć  o  w i e l k i e  k ł o p o t y ,  g d y ż  się 
n i e  s p o d z i e w a n o  lej  j e d n o m y ś l n o ś c i  w o p i n i i  l o r d a  a n g i e l s k i e g o .  G d y  
j e s z c z e  w c z o r a j  o d b y ł  się  m e e t i n g  w N o l l i n g  Hi l l  p r z e c i w  R o s y i ,  na  k t ó ­
r y m  o d n i ó s ł  w s z e c h o b e c n y  U r q u h a r t  n i e s ł y c h a n y  t r y u m f ,  p o d a ł o  w i e l u  
k u p c ó w  i f a b r y k a n t ó w  z t e g o  s a m e g o  S h e f f i e l d ,  k t ó r e  r o z p o c z ę ł o  inee -  
t ingi  w y m i e r z o n e  p i z e c i w  R o s y i ,  p e t y c y ą  d o  l o r d a  A b e r d e e n a ,  w  k t ó r e j  
p r o s z ą ,  a b y  A n g l i a  s t a r a ł a  s i ę  w s z e l k i e m i  s p o s o b u i i  o  u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  
b o  r v o j n a  m o g ł a b y  i ch  s p e k u l a c y o m  i p r z e m y s ł o w i  z a s z k o d z i ć . ^  P o s t  
p r z e z  p e w i e n  c z a s  m i l c z a ł a ,  dz iś  r o z s t a w i o n y m i  c z c i o n k a m i  d r u k u j e :  b y ­
ł o b y  t o  p o d  g o d n o ś c i ą  Angl i i  i F r a n c y  i ,  r ó w n i e  j a k  u i c r o z s ą d k i e i n ,  g d y ­
b y  c a r o w i  m i a n o  d a l s z e  p o d a w a ć  p r o j c k t a  l u b  g o  p r o s i ć  o  p o k ó j ,  k t ó r e ­
g o  u t r z y m a n i e  t e r a z  g o  t y l e  i n t e r e s u j e .  W o j n a  n i e  z a c h w i e j e  s p r z y m i e ­
r z e ń c ó w  p o r t y .  P o s t a n o w i l i  T u r c y i  d o p o m a g a ć  p r z e c i w  p o t ę ż n e m u  s ą ­
s i a d o w i  b r o n i ą  w  r ę k u .  F l o t y  n a  B o s f o r z e  m a  s u ł t a n  d o  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  i m o ż e  j e  w y s ł a ć  na  m o r z e  c z a r n e  o p r ó c z  t e g o  i i n n a  p o m o c  b ę d z i e  
m u  d a n a  z  c a ł ą  s e r d e c z n o ś c i ą .  D o  a u t o k r a t y  n a l e ż y  t e r a z  p r o s i ć  o  w a ­
r u n k i  z g o d y .  B ł ę d e m  j e s t  p r z y p u s z c z a ć ,  j ak  i n n e  p i s m o  w c z o r a j  p o w i e ­
d z i a ł o ,  ż e  c a r  t e r a z  p o z n a ł  w a r u n k i ,  o d  k t ó r y c h  m o c a r s t w a  z a c h o d n i e  
n i e o d s t ą p i ą .  C a r  p r z e c i e  n i e  t e r a z ,  a l e  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  w i e d z i a ł  
o  n i ch .  B ł ę d e m  j e s t ,  ż e  p o s ł a n o  n o w ą  n o t ę  d o  P e t e r s b u r g a .  C a r  b u d u ­
j ą c  n a  z b y t  w i e l k i m  z a m i ł o w a n i u  p o k o j u  m o c a r s t w  z a c h o d n i c h ,  w z i ą ł  
p r o j e k t  w i e d e ń s k i  za  u l t i m a t u m ,  a p o n i e w a ż  s ł y s z a ł  j e s z c z e  o  c z t e r e c h  
i n n y c h  p r o j e k t a c h  p o k o j o w y c h ,  k t ó r e  d o c h o d z i ł y  j e d n e  p o  d r u g i c h  d o  
j e g o  w i a d o m o ś c i ,  p r z e t o  u t w i e r d z i ł  się  w  s w o i m  b ł ę d z i e  i s ą d z i ł ,  że  p r z e z  
u p ó r  s w o j e j  d u m v ,  k t ó r y  d o s z e d ł  d o  n a j w y ż s z e g o  s z c z y t u  w  o b j a ś n i e ­
n i a c h  N e s s e l r o d e g o ,  w s z v s t k o  o t r z y m a  c z e g o  ż ą d a .  O m y l i ł  się  p r z e c i e  
w  tern b a r d z o ,  b o  p a ń s t w a  z a c h o d n i e  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  p o s t a n o w i ł y  
z a c h o w a ć  c a ł o ś ć  T u r c y i  i n i e d o p u ś c i ć  n a j m n i e j s z e j  k o r z y ś c i  R o s y i .  Aż  
d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  t r z y m a ć  się  b ę d ą  t e g o  p o s t a n o w i e n i a .  W y c z e r p a ł y  
o n e  w s z j s ł k o ,  c o  m o g ł o  R o s y i  o s z c z ę d z i ć  z a s ł u ż o n ą  k l ę s k ę  l u b  u p o k o  
r ż e n i e .  T e r a z  d o  c a r a  n a l e ż y  s t a r a ć  s i ę  o  w a r u n k i  l u b  n o t y  p r o p o n o w a ć .  
T o  m o ż e  b y ć  d la  n i e g o  u p o k o r z e n i e m ,  a le  w o j n a b y  g o  z g u b i ł a .  N a t o ­
m i a s t  p o w i a d a  C h r o n i c i e :  m o c a r s t w a  z a c h o d n i e  p o d a d z ą  p o r a ź  o s t a t n i  
n o t ę  n o w ą  R o s y i ,  k t ó r a  w s z y s t k o  z a w i e r a ,  c z e g o  ż ą d a ł y  z m i a n y  t u r e ­
c k i e  i c z e g o  p r z e p o m n i a ł y  w a r o w a ć  p r o p o z y c y e  w i e d e ń s k i e .  P r o j e k t  
t e n  z a w i e r a ć  b ę d z i e  u s t ą p i e n i e  n i e z w ł o c z n e  z  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h , j a k o  
c o n d i t i o ,  s i n e  q u a  n o n .  J e ż e l i  T u r c y a  i R o s y  a p r z y j m ą  t e n  p r o j e k t ,  n a ­
t e n c z a s  A ng l i a  i F r a n c y a  d o p e ł n i ł y  s w e g o  o b o w i ą z k u .  U r z ą d  m o c a r s t w  
z a c h o d n i c h  c z y s t o  j e s t  s ę d z i o w s k i ,  o b o w i ą z k i e m  p r z e c i e  i ch j e s t ,  u p r z e ­
d z e n i e ,  a  n i e o d p ł a c a u i e  s i ę  w z a j e m n o ś c i ą .  I c h  z a d a n i e m  j e s t  n i e u k a r a -  
n i e  R o s y i ,  t y l k o  o p i e k a  n a d  T u r c y ą ,  n i e  c h ł o s t a  d u m y ,  a l e  o d p a r c i e  n a ­
p aśc i .  N i e  s z u k a m y  s p o s o b u  n a  z a c z e p k ę  R o s y i ,  c h c e m y  t y l k o  b r o n i ć  
p r a w  p o r t y  i u t r z y m a ć  e u r o p e j s k ą  r ó w n o w a g ę .  J e ż e l i  M i k o ł a j  p r z y j m i e  
n o t ę ,  n a t e n c z a s  w y c o f a  s i ę  z  t e r a ź n i e j s z e g o  s t a n o w i s k a  b e z  s z k o d y ,  a le  
n i e  z  z a s z c z y t e m .  W p ł y w  j e g o  n a  w s c h o d z i e  o t r z y m a  c i o s  ś m i e r t e l n y ,  
a  j e g o  s ł a w a  b ę d z i e  n a  z a w s z e  s p l a m i o n ą .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  T u r c y  o t r z y ­
m a j ą  w y r a ź n i e  z a g w a r a n t o w a n e  p r a w a  s w o j e  i n i e  b ę d ą  w y s t a w i e n i  n a  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  n a  j a k i e  j e  d w u z n a c z n y  u k ł a d  w  K a i n a r d z i  w y s t a ­
wi a ł .  M i m o  t o  C h r o n i c i e  n ie  m o ż e  s ię  z a p r z e ć ,  ż e  m e  w i e r z y  w  taki  
r o z w ó j  s p r a w y .  B o  n i e  z w a ż a j ą c  j u ż  n a  to,  ż e  b y ł o b y  g o r z k o  c a r o w i  
z w i n ą ć  f l agę  s w o j ą  p r z e d  u l t i m a t u m  z a c h o d n i e j  E u r o p y ,  w i d z i m y  j e s z c z e  
d r u g i  ż y w i o ł  p o j a w i a j ą c y  się.  N a d  o s o b i s t ą  d u m ą  j e g o  m ó g ł b y  o d n i e ś ć  
z w y c i ę z t w o  w i d o k  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  A n g l i a  i F r a n c y a  Da lini i  b o j o w e j  
p r z e c i w  n i e m u ,  a  A u s l r y a  n e u t r a l n a .  A le  c zy  liż n i e p o s i a d a  c a r  r ó s z c z k i  
c z a r o d z i e j s k i e j ,  c z y l i  n i e  u d a  m u  s ię  u w i k ł a ć  s u ł t a n a  w  p o w s t a n i e  g r e ­

ck ie .  Z  t e g o  p o w o d u  p r z y b y c i e  f lot  p o ł ą c z o n y c h  p r z e d  K o n s t a n t y n o p o l  
w  tej  c h w i l i ,  j es t  d o w o d e m  b a r d z o  n a  c z a s i e ,  ż e  m o c a r s t w a  z a c h o d n i e  
n i e  u n i k a j ą  s p r a w i e d l i w e j  i k o n i e c z n e j  w o j n y .  T i m e s  ani  s ł o w a  n i e  
w s p o m i n a  o  w y p a d k u  l u b  p r z e d m i o c i e  w c z o r a j s z e j  o b r a d y  m i n i s t e r y a l n e j  
i d a j e  z  s w e j  s t r o n y  o p i s y  o b s z e r n e  p o ł o ż e n i a  c h r z e ś c i a n  w  T u r c y i .  O p o -  
z y c y a  p r z e c i w  m i e s z a n i u  się  R o s y i  d o t y c z y ć  m o ż e  s t r o n y  p o l i t y c z n e j  
i u b o c z n y c h  z a m i a r ó w  c a ra .  C o  d o  s a m e g o  m i e s z a n i a  s i ę ,  p r z e c i w  t e m u  
n i e m a  c o  p o w i e d z i e ć ,  b o  c h r z e ś c i a n i e  w  T u r c y i  p o t r z e b u j ą  o p i e k i .

P a r y z k i  k o r e s p o n d e n t  T i m e s a  d o n o s i ,  ż e  w e d ł u g  l i s t ó w  p r y  w a l n y c h  
z  K o n s t a n t y n o p o l a  z d u .  27 .  W r z e ś n i a ,  s u ł t a n  p o d p i s a ł  w y p o w i e d z e n i e  
w o j n y ,  o ś m i e l o n y  p r z e z  n a c z e l n i k ó w  d u c h o w i e ń s t w a  t u r e c k i e g o ,  k t ó r e  
s w o j e  s k a r b y  o f i a r o w a ł o  s u ł t a n o w i  na  w o j n ę .  P r z e s ł a ł  t a k ż e  r o z k a z  d o  
O m e r a  b a s z y ,  a ż e b y  w  j e d e n a s t u  d n i a c h  ( a  n i e  w  c z t e r e c h  t y g o d n i a c h  
j a k  d o n i e s i o n o ) ,  r o z p o c z y n a ł  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  s k ó r o  R o s y a n i e  
n i e  u s t ą p i ą  z  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h .  T a k ą  s a m ą  w i a d o m o ś ć  p r z y w i ó z ł  
s t a t e k  a n g ie l s k i  » F u r y « ,  k t ó r y  o p ś c i ł  K o n s t a n t y n o p o l  d.  2,  P a ź d z i e r n i k a  
i p r z y b i ł  d o  Ma rsy l i i .

—  J e n c r a l n i  k o m i s a r z e  w y c h o d ź t w a  p o d a l i  r z ą d o w i  s w e  s p r a w o z d a ­
n i e  d o r o c z n e ,  o b e j m u j ą c e  w i e l e  c i e k a w y c h  s z c z e g ó ł ó w  W  r o k u  1852.  
l i c z ba  w y c h o d ź c ó w  a Angl i i  w y n o s i ł a  3 6 8 , 7 6 4 .  P r z e d  o d k r y c i e m  k o p a l ń  
z ł o t a  w  A u s t r a l i i ,  w i ę k s z a  c zę ś ć  w y c h o d ź c ó w  w y p r a w i a n ą  b y ł a  k o s z t e m  
r z ą d u  l u b  k o l o n i i ,  k t ó r e  p o t r z e b o w a ł y  r o b o t n i k ó w .  W  r. 1852.  p r z e c i ­
w n i e ,  3 3 4 , 4 1 0  o s ó b  o d b y ł o  d r o g ę  d a r m o .  W ó w c z a s  w y c h o d ź c y  s k ł a d a l i  
się  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  z I r l a n d c z y k ó w ;  p o m i ę d z y  1 ,7 91 ,716  o s o b a m i ,  k t ó r e  
o d  1 8 1 7 .  d o  1852.  W .  B r y t a n i ę  o p u ś c i ł y ,  z n a j d o w a ł o  się 1 , 3 1 3 , 21 6  I r l a n d ­
c z y k ó w .  W  1852.  s t o s u n e k  n ie  b y ł  t ak  z n a c z n y ;  w k a ż d y m  r a z i e  I r l a n -  
d y a  d o s t a w i ł a  2 2 4 , 9 0 0  w y c h o d ź c ó w ,  a le  w  r o k u  1851.  l i c z b a  i ch w y n o ­
si ła  2 5 0 , 0 0 0 .  W i d o c z n ą  j es t  r z e c z ą ,  ź e  I r l a n d y a  się w y c z e r p a ł a  i źe  
l i c z b a  w y c h o d ź c ó w  z k a ż d y m  r o k i e m  z m n i e j s z a ć  się  b ę d z i e .  G ł ó d  w  r. 
1847,  g o r ą c z k i  e p i d e m i c z n e  i w y c h o d ź t w o  tak p r z e t r z e b i ł y  l u d n o ś ć ,  ż e  
p o z o s t a l i  z n a j d u j ą  t e r a z  l e p s z ą  p ł a c ę  i b y t .  P o m i m o  t e g o ,  w y c h o d ź t w o  
d ł u g o  j e s z c z e  t r w a ć  b ę d z i e ,  p o n i e w a ż  b a w i ą c y  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
i w A us t ra l i i  I r l a n d c z y c y  p r z y c i ą g a j ą c ą  si łę  n a  s w y c h  k r a j o w c ó w  w y w i e ­
r a j ą ;  k o m i s a r z e  p o d a j ą  n a  3 0  m i l i o n ó w  fr. s u m m y  p o c z t ą  l u b  p r z e z  b a n ­
k i e r ó w  p r z y s ł a n e ,  d l a  z a p ł a c e n i a  p r z e w o z u  p o z o s t a ł y c h  ż o n ,  dz ie c i ,  
r o d z i c ó w ,  k r e w n y c h  p r z y j a c i ó ł .  L i c z b a  w s z y s t k i c h  w y c h o d ź c ó w  d o  
r o r m a i t y c h  s t r o n  ś w i a t a ,  A us t r a l i i  w y j ą w s z y ,  z m n i e j s z y ł a  się  o  3 3 , 5 5 1 ,  
d o  Au s t r a l i i  z a ś  p o w i ę k s z y ł a  o  6 6 , 3 0 0 ;  b o w i e m  p o m i m o  d o b r o w o l n e g o  
p o p ę d u  w y c h o d ź c ó w  d o  lej  s t r o n y ,  A u s t r a l i a  n i e  p r z e s t a w a ł a  w y c h o d ź ­
t w a  z a c h ę c a ć  w y p ł a c a n i e m  w s p a r c i a .  K o n i e c z n e m i  b y ł y  te  o f i a r y ,  b y  
ś c i ą g n ą ć  w y c h o d ź c ó w ,  k t ó r z y  b y  m o g l i  z a s t ą p i ć  r o b o t n i k ó w  d o  k o p a l n i  
się  u d a j ą c y c h  a k t ó r y c h  w  t en  s p o s ó b  r o l n i c t w o  j es t  p o z b a w i o n e m .  K o ­
l on iś c i  p o j ę l i ,  ż e  u t r z y m a n i e  r o l n i c z e g o  c h a r a k t e r u  i ch  k o l o n i i  j es t  d l a  
n i c h  k w e s l y ą  ż y w o t n ą .  D l a  s t a r y c h  k o l o n i s t ó w  w e ł n a  i ł ó j  w i ę c e j  z n a ­
c z ą  j ak p r u d i i k c y a  z ł o t a ;  w s z y s t k i e  i ch  w y s i l e n i a  z w r ó c o n e m i  są n a  k o ­
r z y s t a n i e  z  ł ąk  i t r z ó d .  D l a  t e g o  k o l o n i ś c i ,  k t ó r z y  d o  1852.  r o k u  ż ąd a l i  
t y l k o ,  b y  iui p r z y s ł a n o  l u d z i  s i l n y c h ,  t e r a z  p o z w a l a j ą  n a  p r z y s ł a n i e  im 
l u d z i  m n i e j  s i ln ej  b u d o w y  c ia ł a ,  a l b o w i e m  ci n ie  o p u s z c z ą  rol i ,  b y  u c i e ­
k a ć  d o  k o p a l ń .  P o s ł a n o  w i ę c  t k a c z y  i i n n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w , z a  k t ó ­
r y c h  p r z e w ó z  d a w n i e j  p ł a c i ć  n i e  c hc i e l i .  P o n i e w a ż  z a ś  w y c h o d ź t w o  
d o b r o w o l n e  s k ł a d a  s i ę  p o  w i ę k s z e j  c zę ś c i  z  m ę ż c z y z n ,  p r z e t o  p o s t a n o ­
wi l i  n i e  p ł a c i ć  p r z e w o z u  z a  m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  sa mi  t y l k o  e m i g r u j ą ,  a l b o  
za  r o d z i n y ,  w k t ó r y c h  w i ę c e j  j es t  c h ł o p c ó w  j ak  d z i e w c z ą t .  K o m i s a r z e  
u c z y n i l i  z a d o ś ć  ż y c z e n i o m  k o l o n i s t ó w ;  na  3 1 , 3 5 4  w y c h o d ź c ó w  w y p r a ­
w i o n y c h  k o s z t e m  k o l o n i i ,  z n a j d u j e  się 9 8 4 6  m ę ż c z y z n ,  6 1 9 6  c h ł o p c ó w ,  
12 , 384  k o b i e t ,  5 9 2 8  d z i e w c z ą t .  P o w i ę k s z e n i e  l u d n o ś c i  k o l o n i i  n i e  z n i ­
ż y ł o  p ł a c y ,  o w s z e m  p ł a c a  n p .  p a s t e r z a  z  4 7 5  fr. p o s z ł a  n a  9 5 0 ,  s ł u ż ą c y c h  
z ' 7 0 0  n a  1 3 0 0  r o c z n i e ;  c i eś l e  k t ó r z y  d a w n i e j  z a r a b i a l i  p o  3 5  fr .  t y g o ­
d n i o w o ,  o t r z y m u j ą  1 6 5  fr .  i t. p.  P l a c e  t e  w c a l e  n ie  z o s t a j ą  w  s t o s u n k u  
d o  c e n y  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ;  t o n u  m ą k i  k o s z t u j e  d o t ą d  1 0 5 0  fr.  c h l e b  
4 f u n t o w y  3  fr.  k u r a  9  fr.  S ą  t o  z w y c z a j n e  c e n y  w  M e l b o u r n e ,  a le  
w  k o p a l n i a c h  t r z e b a  p ł a c i ć  j e s z c z e  d r o ż e j .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  k o p a c z y  u d a ł a  
się  d o  o k r ę g u  B e n d i g o .  I n t e n d e n t  L a l r o b e  n a l i c z y ł  i ch 6 0 , 0 0 0  w  L i s t o ­
p a d z i e .  P r z y  k o p a l n i a c h  E u r e k a  u t w o r z y l i  o ni  k o l o n i j ę  z  5 0 0 0  l u d z i .  
D e k l a r o w a n y  w y w ó z  z  Au s t ra l i i  w y n o s i ł  7 2 , 7 2 1 , 2 5 0  fr.  a l e  m n ó s t w o  s u m  
p o s ł a n o  d o  E u r o p y  b e z  d e k l a r o w a n i a .  —  Z d a j e  s i ę ,  że  ks i ążę  A l b e r t  
u z y s k a  h o n o r y  s t a t u y  w  tein  s a m e m  m i e j s c u  w  H y d e - P a r k  u ,  w  k t ó r e m  
s t a ł  p a ł a c  k r y s z t a ł o w y .  J u ż  d a w n o  t en  p r o j e k t  r o z b i e r a n o  i w e z w a n o  
l o r d a  G r a n v i l l e ,  b y  s t a n ą ł  na  c z e l e  k o m i t e t u :  t en  j e d n a k  o d p o w i e d z i a ł ,  
ź e  t o  n i e b y ł o b y  s t ó s o w n e m  z  p o w o d u  p o ł o ż e n i a  u r z ę d o w e g o  j a k i e  z a j ­
m u j e :  l o r d  m a y o r  L o n d y n u  w z i ą ł  się  d o  d z i e ł a ,  p o r o z u m i a ł  s i ę  z i unen t i  
u i a y o r a m i  mia s t  k r ó l e s t w a ,  w k r ó t c e  z b i o r ą  p i e n i ę d z y  c o  p o t r z e b a .  T m .  
d n i e j  b ę d z i e  o  r z e ź b i a r z a  k t ó r y b y  s t a t u ę  d o b r z e  w y k o n a ł .

Anstryu.
W i e d e ń ,  d .  11.  P a ź d z i e r n i k a .  —  T u t a j s z e  p o s e l s t w a  ł r a n c u z k i e  

i a n g i e l s k i e  b a r d z o  są z a t r u d n i o n e  o d  k i l k u  dni .  T e l e g r a f i c z n e  d e p e s z e  
k r z y ż u j ą  się  m i ę d z y  P a r y ż e m ,  L o n d y n e m  i W i e d n i e m ,  j a k  d o t ą d  n i e b y ­
w a ł o .  P o t w i e r d z a  się w i a d o m o ś ć ,  ź e  w y j e d n a ł a  s o b i e  d y p l o t n a c y a  c z a s  
a ż  d o  p o ł o w y  P a ź d z i e r n i k a  n a  u k ł a d y .

N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  z a p r o w a d z o -  
n e i n  b ę d z i e  z d n i e m  2.  L i s t o p a d a  r. b.  w e  w s z y s t k i c h  s ą d a c h  i o m b a r d z k o -  
w e n e c k i c h  n o w e  p o s t ę p o w a n i e  c y w i l n e  w e d ł u g  p a t e n t ó w  z dn .  20 .  L i s t o ­
p a d a  1852.  i 3.  M a j a  1 8 5 3  r. P r z e p i s y  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  z  r .  1803 .  
p o z o s t a j ą  t y m c z a s o w o  n a d a l  o b o w i ą z u j ą c e .

—  S t a n  b a n k u  n a r o d o w e g o  a u s t r y a c k i e g o  w d n i u  4.  b.  m.  B a n k n o t y  
44 , 57 7, 88 7.  E s k o m t o  5 4 , 4 9 0 , 0 8 8 .  Z a l i cz k i  na p a p i e r y  2 1 , 8 1 3 , 4 00 .  N a -  
l e ż y t o ś ć  o d  p a ń s t w a  g w a r a n t o w a n a  1 24 , 490 ,457 .  B a n k n o t y  w  o b i e g u  
1 92 , 554 ,231  złr.

—  G a z e t a  T r  v e s t s  k a  p i s z e  z W i e d n i a :  B r a k  p i e n i ę d z y  n a  t u ­
t e j s z y m  p l a c u  d o  t ak ie j  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  d o s z e d ł  w y s o k o ś c i ,  j a k  t e g o  
o d  d a w n a  n i e  d o z n a w a n o .  N a j p u n k t u a l n i e j s z e  d o m y  n i e  s ą  c z ę s t o k r o ć  
w s t a n i e  d o s t a ć  n i e z n a c z n y c h  n a w e t  s n m m ,  w s z e l k a  s p e k u l a c y a  z a t a ­
m o w a n a .  a  p o s i a d a c z e  p a p i e r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i i n n y c h  z n i e w o l e n i  są 
p o z b y w a ć  e f e k t a  r y c z a ł t e m  n a  g i e ł dz ie .  W p ł y w  t e g o  b r a k u  g o t ó w k i  na
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bieg wszystkich przedsiębiorstw czynności  handlowych widny kaideuiu,  
a nawet  temu,  kto żadnych  s tosunków handlowych z Wi ed n ie m  nie 
ut rzymuje.  Do  lego bank na r od ow y wstrzymuje się od eskomptowauia 
weksli ,  tak iżby się zdawać mogło ,  że to nie leży w obowiązkach jego. 
Najznamieni tszym domom hand lowym odmawiano  w zeszłym tygodniu 
eskomptowania  jednego wekslu po drugim,  i nam samym wiadomy jest 
jeden p rzy pa dek ,  że pewien fab rykant  tutejszy używający znacznego 
k redy tu  w ba nk u ,  odprawiony  zoslal z 6, wekslami i dopiero nazajutrz 
kiedy udał  się do komitetu,  eskomlowauo mu część tych efektów.

— G a z e t a  W r o c ł a w s k a  pisze ze Szlązka aus t ryackiego : Lolą 
r żenie  austryackich i pruskich u r z ę d ó w  celnych granicznych od nowego 
roku  natrafi na t rudności  z po w od u ,  iż budynk i  na ten cel p rzeznaczone 
nie są jeszcze w y k oń cz o n e ,  a p rzykra  pora roku utrudnia p r ze pro w adz e­
nie się. Tymczasem w obec podnoszenia  się naszej waluty,  pomimo 
wszelkiej czujności  ze strony straży granicznej ,  przemytnic two znów się 
zwiększa mianowicie w ty toniu,  cukrze i kawie ,  a to za nader  laniem 
wynagrodzen iem,  bo po 3 kr. w. w. od funta,  a tanie kolonialne towary  
w 1'rusiech przynoszą nawet  przemytn icy  do domów, tak że we wszys t­
kich slanach używają tanich p rzemycanych  towarów kolonialnych.

(Kor. Cu.) Podania A s s e m b l e e  N a t i o n  a l e  i K o r e s p o n d e n ­
c j i  A u s t r y a c k i e j  o tyle tylko są pewue,  o ile twierdzą,  że układom 
dalszym jeszcze droga zupełnie zamkniętą nie została.  Lecz za daleko 
idą oba te organa u t rzy mu jąc ,  że w O łom uń cu  cesarz W s ze ch  Rosy i 
p rzemówił  w duchu poiozuui ienia się z modyfikacyatr. i  zrobionemi przez 
Fo r tę  w nocie wiedeńskiej .  Sąd o tych odmianach cesarza Mikołaja 
i gabinetu petersburgskiego czytaliśmy w depeszy (26. Wr ześn ia )  lir. 
Nessel rodego do bar .  Meyendor fa  i przyłączonetn do uiej memorandum.  
W  obyd wó ch  tych akiach mo d y f i k ac je  tureckie odrzucał  dw ór  i gabinet  
pelersburgski  jako n ieodpowiedn ie  ani godnośc i ,  ani pol i tyce ,  ani in t e ­
resom Rosyi .  W  obud wó ch  oświadczał  nadto ,  że spór ,  przyjęciem 
no ty  wiedeńskiej  bez odmian,  zakończonym tylko być  może. W  O ł o ­
muńcu,  od Ink s tanowczo i uroczyście z rob ionych  oświadczeń,  mielizby 
cesarz i hrabia Nesselrode nagle odstąpić? Mogliżby z naj lepszych i n a j ­
częs tszych p ob ud ek  cofnąć lub poddać pod  n o w y  rozbiór  wyrzeczone 
publ icznie i u rzędownie  w obec  całej E u r o p y  postanowienie? Mam p o ­
w o d y  do mniemania,  że nic podobnego  na konferencyi  dwóch cesarzów 
i ich ministrów w O ło m u ń c u  nie zaszło. Je stem raczej  przekonany,  że 
tak tam* jak i w W a r sz a w ie  sposób zapa t rywania  się gabinetu pete r s ­
burgskiego na stan ogólny rzeczy w Turcy i  i na charakter ,  który bieżąca 
kwesty a przez wdanie się“par lyi  r ewolucyjnej  przybrała ,  znalazł zupełne 
Auslryi  i P ru s  przyzwolenie .  Lecz  mniemam również ,  że po w o do w an i  
miłością pokoju i chęcią tak rozstrzygnienia bez rozlewu  krwi tej kwe-  
slvi ,  jak i ustalenia ogólnych s tosunków między Turc yą  i pogranicznemi  
zwłaszcza państwami ,  na pewnych  i n i ewzruszonych posadach,  t r zy  
sprzymie rzone dwo ry  porozumiały się nad zrobieniem jeszcze nowego 
k roku  na d rodze  dyplomatycznych uk ładów,  i jeżeli się nie mylę ,  krok 
ten będzie w bliskim związku z oweini  zapytaniami ,  które już gabinet  
pelersburgski  współcześnie z depeszą z 26. Września ,  sam T u rc y i  zrobił ,  
i o k tórych wam nań wczas doniosłem. C z y  Porta ,  k tóra podług osta­
tnich wiadomości ,  już prawie wypowiedziała Rosyi  wojnę,  będzie chciała 
i mogła zejść do nowy ch  na tej d rodze  uk ładów?  Czy  lord Redcliffe,  
który5się ciągle ku par tyi  wojenne j  zdaje chylić, na tę zwłokę przystanie? 
Cz v  nareszcie fanatyzm muzułmański  lej ostatniej nici dyplomatycznego  
porozumien ia  się mieczem nie przetnie? O d po w ie dź  na te zapytania 
t rudna.  Lecz cokolwiekbądź,  k rok len dążący do odnowienia układów 
pozostanie za obrębem konferencyi  wiedeńskiej .  Tej  dzieło już sk oń ­
czone.  Por ta  może je jeszcze przyjąć i z nieui okryć  się moralną p r z y ­
najmniej  czterech mocarstw gwar anc ją .  W  nowej  kombinacyi  nie bę ­
dzie może i tej mieć pociechy.  Lecz tak w tej jak w  owej ,  mniej  będą 
zagrożonemi jej całość i niepodległość,  niż tych,  które potem ślepy los 
wojnę sprowadzić może.

O  p r awd opodobnośc i  uk ładów po za konferencyą  wiedeńską ,  zdaje 
się przemawiać wiadomość z Paryża o ważnych wspólnie przez F r a n c j ą
1 Anglią do P e te r sburg a  wys łanych depeszach,  które tam 6. b. m. p r zyb yć  
inialy.

Wyraźn ie j sz ym i pewniejszym jeszcze tego rozbicia się konferencyi  
wiedeńskiej  d o w o de m ,  są głosy i p rzem ow y ministrów angielskich po 
rozmaitych zgromadzeniach publ icznych

Gabinet  tuleryjski  stał dotąd na d rodze  umia rkowanej  i sp oko j ­
nej.  T ak  tu jak i w Carogrodz ie  posłowie jego w tym działali duchu.  
O b a w a ,  żeby się nie dał z tej drogi odwróc ić  przez Anglią,  zaczyna się 
wzmagać.  ______________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 15. Października.  — W c z o r a j  wieczorem o godzinie 9., 

jako w wilią uroczystości  urodzin Naj.  Pana  odb y ł  się wielki czapstryk,  
k tóremu towarz yszy ły  t łumy ludu.  Dziś z rana po bu dka  i strzelanie
2 armat  zbudzi ło mieszkańców,  uroczystości  po gimnazyach,  szko­
łach i szkółkach el ementarnych od b y w ać  się będą z odpowiedniemi  
przemowami.  Z tych najuroczyst sze będzie o tworzenie szko ły  real­
nej. O d  dawna b y ło  życzeniem mieszkańców Poznania mieć własną 
szkołę r ealną,  aby  młodzież poświęcająca się przemysłowi  łub handlowi,  
mogła wcześniej  przysposob iona w praktyczne wiadomości  wchodzić 
w zakres swego powołania.  Z tego po w od u  tak w i n n y c h ,  jako też 
w naszej szkole realnej  wyk ład  nauk w ten sposób zmieniono,  że grecczy- 
zna całkiem skreślona z p lanu ,  a łacina ograniczona.  Natomiast  większy 
zakres wyznaczono  j ęzykom macierzystym,  w których wykład  nauk b ę ­
dzie udzielany według oddziału,  czyli jest polski ,  czy niemiecki i tak 
w pierwszych czterech klasach niższych polskich wykład nauk będzie 
polski ,  w czterech niższych niemieckich wykład niemiecki,  w d w ó c h  n a j ­
wyższych ,  język niemiecki będzie wyk ładowy,  ale polscy uczniowie będą 
mieli dziesięć godzin na tydz ień w tych klassach wyznaczonych  na 
ćwiczenia się w j ęzyku macierzystym.  O p ró cz  j ęzyka macierzystego,  
uczyć będą fraucuzkiego i angielskiego. Francuzki* od czwartej  klasy,

angielski od trzeciej do pierwszej  kłassy będzie udzie lany w dosta te­
cznej liczbie godzin.  Matematyka,  umiejętności  p rzyrodzone  i rysunki  
będą w rozleglejszych rozmiarach ucz one ,  niż w gimnazyach,  a chemia 
całkiem now ym jest przedmiotem w planie nauk.  Dotąd liczba p rzy ję ­
tych uczniów wynosi  401). T y le  co do nauk.  C o  się zaś tyczy dziejo­
wego powstania tej szkoły r ealnej ,  pokrótce wspomniemy,  że już w roku  
1838 wnosił  magistrat tutajszy o urządzenie szkoły realnej ,  ale natrafił 
na mnóstwo przeszkód.  W  r. 1840 ponowiony wniosek o szkolę realną, 
lozbil  się o n ieprzewidz iane przeszkody.  VV r. 1850 u łożył  magistrat 
z król. r ejencyą za naczelnej  p rezydeulury  p. Bonina plan do urządzenia 
szkoły realnej  na wspólne koszta r ządu i miasta, za to rząd zastrzegł sobie 
mianowanie rektora i nauczycielów,  a miasto miało dać gmachy i dodatek 
roczny na pei isye 6000 tai. P ro jek t  rozbił  się z powodów f inausowych,  
jak oświadczył pan minister oświecenia na wniosek o zaprowadzenie szkoły  
realnej pana naczelnego prezydenta .  Natomiast  w gimnazyach Fry d e ry k a  
i św. Maryi Magdaleny utworzyl i  r ek to rowie ich, pierwszego p. H ey d e­
mami,  drugiego p. Bre t tne r  t rzy wyższe kłassy ( lercią,  sekundę i pr imę) 
zapewne ,  aby przejście do prawdziwej  szkoły realnej  ułatwić,  a gitnna- 
ziom przepełnionym uczniami ulżyć.  Na ten cel miasto wyznaczyło 1600 
tal. rocznie dopóty,  dopóki  szkoła osobna realna nie przyjdz ie  do skutku.  
Tymczasem rada miasta podała  znów  projek t  założenia szko ły  realnej 
na własny koszt  i wysadzi ła  na ten cel komisyą,  która też z zadania swe­
go wywiązała się,  oddając projekt  w yp ra c o w a n y  do  założena tej szkoły.  
Rada z magistratem przyjęła len p rojek t ,  w którym zawarowano ,  że no- 
minacye dyrek to ra  i nauczycieli  zawisły od władz miejskich,  pon ieważ 
miasto całkowity of iarowało fundusz na założenie i u tr zymanie  szkoły 
realnej w Po znan iu .  Rząd nareszcie potwierdzi ł  projekt  i dzieło tak w a ­
żne dziś p rzychodzi  do skutku.  Pan Dr. Brenneke podał  plan nauk k o ­
legium prowiucya lnemu szkolnemu,  które też go potwie rdz iło  i według 
niego zaczną być dawane  nauki od poniedzia łku d. 17. b. m.

B y d g o s z c z ,  12. Paźdz.  —  Dziś z rana o godzinie 6 j  został znany 
z dawnie jszych naszych relacyi morderca  Bal tazar  Śliwiński z Srnerzy- 
na,  w powiecie szubińskim na dziedzińcu tutajszego inkwizytoriatu przez 
kala Dudka  z W iz e śu i  ścięty toporem.

W r z e ś n i a ,  12 Paźdz.  — Na dniu 2. b. m. spaliło się dziewcze 
dwu letnie w Chociczce .  Ojciec  jej W a w r z y n  Borasz był  w polu u r o ­
bo ty ,  matka na ogrodzie wybierała  ziemniaki i niesłyszała krzyku  swe'j 
córki ,  która pod niebytność jej w izbie weszła na kominek i zatliła się. 
G d y  matka wróci ła do izby, znalazła córkę swoją opaloną i bez duszy.

Z powiatu W s c h o w s k i e g o  dnia 13. Października — W  roku b. 
było kilka zgromadzeń liczniejszych lak obywatel i  jak duchow ny ch  w n a ­
szym powiec ie  z p o w o d u  smutnego ,  iż kilka domów obywate lskich  grubą 
zostało okry tych  żałobą.  1 tak w Lginiu na pogrzebie ś. p. N ep o m u c en v 
z M a l e z e  w s k i  c h M o d l i b o  w s k i e j ,  a wczoraj  w O p o ro w ie  na p o ­
grzebie ś. p. Józefa M o r a w s k i e g o  Refe rendarza  stanu i cz łonka kora- 
missyi edukacyjnej  zmar łego dnia 8. b. m. ,  licznie widzieliśmy zgroma­
dzone tak duchowieńs two jak o b y  w a t e l s t w o  n a w e t  z o d l e g l e j s z y c h  okolic.  
P r z y  tej s p o s o b n o ś c i  n i e c h  n a m  w o l n o  będzie nadmienić,  iż jak zmarli  
zawsze z chrześciańskich cnot  ca łemu powiatowi  znani byli ,  tak do osta­
tniej chwili życia swego z p rawdziwą  pobożnością staropol ską,  na które 
bodaj  pokolenie nasze się zdobędzie ,  na drogę do  wieczności  się p r z y ­
gotowali .  W id z i m y i w tern poko rę  chrześciańską,  iż konając błagali  
pozostałych,  by żadnej pochwalnej  mowy p rz y  ich zwłokach nie było,  
co też należało uszanować.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  14. P aźd z i e rn ika .—  Pszenica 85— 93 tal. Zy to  67— 72 tał. 

Jęczmień  52— 54 tal. Owies  34— 36 tal. Groch  78 lal. Rzep zimowy 
8 2 —79 tal. Rzep ik  z imowy 8 0 —78 tal. Olej  r zepiowy 12|  tal. Olej  ln i a ­
ny 12-g- tal. Ok ow i ta  bez beczki 34^ tai.

G d a ń s k ,  13. Paźdz. — O d  ostatniego sprawozdania handel  zb oż o­
wy  w Anglii żadnej nie uległ zmianie;  ceny na najwyższym punkcie p o ­
zostały,  a lubo l akowe dla speku lac j i  by ły  nie dos tępne ,  ob rót  j ednak 
interesów na wielką skalę miał miejsce pod wrażeniem,  że w pro wincyach 
północnych wiele zboża stoi jeszcze na pniu,  i że dla ciągłych deszczów 
roli pod  zasiew należycie p rzygotować nie podobna.

W  ciągu tygodnia p rzy by ło  do L ond yn u :
liszen ieczni. ow sa ."  żyta. bob, i g ro ch ,  sieni. In. i rzep .  cet. mąki.

z kraju 9009.’ 6079. 3123. — 1805. —  41,975.
z zagr. 8261.  2975. 3410. — 6080. 3617 14,105.

Zauważano,  że pióbki  świeżej pszenicy w gorszej  jak dotąd wysta­
wiono  k o n dy c j i .

Targi  prowincyona lue szkockie i i r landzkie z podwyższeniem albo 
dążnością ku podwyższen iu  odb y ły  się.

Po krótkiem,  handlu zbożo weg o  we F r a n c j i ,  oziębieniu,  znowu 
wyraźne nastąpiło ożywienie i ceny p rzybrały .

T oż  samo o targach holenderskich i* belgijskich możemy powiedzieć;  
w Hamburgu  tylko w ostatnich dniach mała objawiła się stagnacya.

Na gdańskiej giełdzie ob ro t  interesów by ł  nader  ograniczony,  głó­
wnie dla p rzesadzonych  żądań właścicieli zboża.  Nieliczne j ednak sprze­
daże po najwyższych  cenach miały miejsce.

W  ciągu tygodnia  sp rzedano z wody  pszenicy szefli 3210, ze spi­
chrza 3180.

P ł ac on o  za szefel pruski wagi berlińskiej Tal. sgr. fen. Tal.  sgr. fen. 
Pszenicy świeżej od 83—86 funt. 2 20  — 3 10 —

87— 91 -* 3 17 1 3  20 -
» ze spichrza od 8 6 —88 *> 3  10 —  3 21 8

żyta ........................» 83— 88 » 2 20 — 2 25 —
Między  próbkami świeżej pszenicy niektóre b y ły  lepsze w gatunku.
W  ciągu tygodnia na 81 t ratwach p r zeby ło  T o ru ń  pszenicy szefli 

3060,  belek sosnowych 26,784,  d ębo w yc h  374,  bali ł a szlów513,  cynk u  
centna rów 240,  klepek kóp 76.

K una zamian. — Londyn 198. Amsterdam 101^. Hamburg 45£.
Makowski. Kendzior  cf- Comp.



Przybyli do Poznania dnia 15. Października.
B A Z A R :  Trzciński z W y g a n o w a ;  Kersten z Strzelna; Roszkiewicz z W y g a -  
¥»*.m0w a i  S ik o r s k i  Dzierzążna; Ż ółtow ska z Myszkowa.
HOTEL R Z Y M S K I B U S C H A : Malczewski z Toniezewa; O uoos z K a sz to m ;

Mak z Bydgoszczy;  Pfeffer z Landsberga  
H O T E L  B A W A R S K I :  Frenzel z K ró lew ca;  Kalkstein z S ta w ia n ; Dobrzycki  

B erl ina ; Szenic z Trzcielina ; W ilkoński z W anna.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Eichstiidt z Frankfurtu n. O.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Hasliuger z Szam otuł;  Smitkowski z Ł ę g u ;  Z a ­
krzewski z Linnwca.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Liisscl i Hóhmer z Berlina; Guttry z Piórka; Ra-  
doński z Dom inow a; Taczanowski z Slaboszewa.

HOTEL P A R Y S K I:  Stefańska z Pianowic.
H O T E L  B E R L IŃ S K I : Kobyliński z L ux cm bu rg a ; Herbitz z Głogowy-.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Kaulfus z B o dzew a ,  P lac  działowy nr. 10; 

R yli  z B erlina ,  nl. Strzelecka nr. 24; D ługołęck i  
M arcina nr. 25/26.

Samostrzela,  nl. św.

Teatr miejski w Poznaniu,
W  niedzi elę  dnia  16 Paździe rn ika

JFlel czarodziejski,
wielka r o m a n ty c z n o  komiczna  opera  w  4 akt ach

p rz ez  M o z a r t a ,  z now ymi  deko r acv am i .

L I S T  GOŃCZY.
P i w o w a r  M o r i l z  B l u r n ,  w y z n a n i a  s t a ro za -  

kon i t ego ,  4 0  lat l i czący,  p o d e j r z a n y  o d o p u ­
szczeni e  się ki l ku k radz i eży ,  maj ący  b y ć  o d d a n y  
do  na s zego  do m u  w ię ź n ió w ,  p r zez  n i ebac zność  
k o n w o ju j ą c y c h  go ,  zbiegi  i wał ęsa  się.

W z y w a m y  k aż de g o ,  k tó r y b y  o po b y c iu  M o -  
r i t z a  B l u i n  miał  w ia do moś ć ,  aby  n i e zw łoc zn i e  
na jb l i ż s zemu  S ąd o w i  lub w ł a d z y  po l i cy jne j  o 
tern don ió s ł ,  a le ,  j a k o  leż  wsze lk i e  w ładze  
k o m u na l n e  u p r a s z a m y ,  a b y  na BI  u m a  b a c z n e  
miały o k o  a w raz i e z d y b a n i a ,  a b y  go  p r z ya r e -  
s z to w a l y  i d o  nas ods t awi ły .

P o z n a ń ,  dnia  8  Paź dz i e rn ika  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  YVydz. I. k a r n v .

Na  uc hw a łę  ce l em p o s t a n o w i e ń ,  t yc zą cy ch  
się da ls zego  p r a w a  uczes tn i c twa  w  T o w a r z y ­
s tw ie ,  z ap ra s za  się n ini e js zem C z ł o n k ó w  p i e r w ­
szego  o d dz i a łu ,  o r az  i t ych T o w a r z y s z ó w ,  k tó ­
r z y  w  skut ek  s p e c y a l n e g o  w n ios ku  p r z e z  s zcze ­
gó lną  p i śmienną  r e z o l u c y ą  do  d rugi ego  od dz i a łu  
p r z y j ęc i  zos t al i ,

n  a ś r o d ę  d n i a  19 .  P a'ź d z i e r  n i k  a r.  b. 
o  g o d z i n i e  7 m e j  w i e c z o r e m  

na  salę s e s syona lną  P rze św .  Mag i s t r a tu  na  t u t e j ­
s zym Ra tu szu .

P o zn ań ,  dnia  14. P aźd z i e rn ika  1853. 
 D y r e k c y ą  S t r a ż y  o g n i o w e j .

W a l n e  Z g ro m ad z en i e  ko ła  T o w a r z y s k i e g o  dnia  
16. Paźdz i e rn ika  r. b. o godz in i e  6tej  z w i e c z o ­
r a ,  w l oka lu  ko ł a ,  na  k ló r e  S z a n o w n y c h  C z ł o n ­
k ó w  up rze jmie  z ap r a s za  [) y r e k e y a .

U w i a d o m i a m y  S z a n o w n y c h  C z ł o n k ó w  koła  
T o w a r z y s k i e g o ,  i i  w spó lna  ko l a cya  po 10 Sgr .  
o d  o s o b y  będz i e  d n i a  17.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
o  godz in i e  7. w  lokalu  koła .  M u z y k a  grać b ę ­
dzie  n a jn o w s z e  u t w o r y .  Z a p i s y w a ć  się na tęż 
m oż n a  u W g o  Gr i e s ing i e r a ,  d z i e r ż a w c y  B aza ru  
ł u b  w loka lu  koła.  D y r e k c y a .

Mes  l e ęons  de  dess in r e c o m m e n c e n t  an c o u -  
r au t  du  mois  O c t o b r e .  —  St .  Mar t i n  Nr.  | | .

R.  J u n g m a n n.

Mie sz ka n i e  mo je  t e r az  na u l icy Młyński e j  Nr .  8.
K«t. tPaithe,

k o m p o z y t o r  i n au czyc i e l  muz yk i .

M ó j  s ek re t a r i a t  p r zen io s ł em do mo jego  d o m u  
p r t y  u l i cy  s zewsk i e j  p o d  Nr .  20.

P o z u a ń ,  dn i a  1. Paź dz i e rn ik a  1853.
T e o d o r  B a a r t h .

O d  dziś dnia  spr zeda j ą  się p o  c en a ch  cza sowi  
o d p o w i e d n i c h ,  r ozm a i t e  ga tunk i  d o b r y c h  d r z e ­
w e k  o w o c o w y c h  i b a rd z o  p i ę k ny ch  b r z o s k w i ­
n i o w y c h ,  k tó r e  to os t atn i e kwal i f i ku j ą  się t akż e  
d o  s z p a l e ró w ,  r ów n ie ż  k r z e w y  dz ik i e ,  do  o z d o ­
b y  s ł uż ące ,  r ó że  i rośl iny.  Chęć  ku p u a  m a j ący  
zechcą  się zgłos ić  do  og rodn ika  P r a t z e l ,  k t ó ­
r e m u  sp rz eda ż  p o l e c on ą  została.

P o z n a ń ,  dn ia  8.  Paźdz i e rn ika  1853.
Z po l ecen i a  t o w a r z y s t w a  upiększania .

D- G.  B a a r t h .

I  w  t ym  ro k u  sp r zeda j ą  się z n ó w  piękne  aka-  
c y e  kul i s te  r ozmai t e j  w y so ko śc i  i k asz t any ,  j ako  
le ż  d o b r e  w in o g r o na  po  tan ich  cenach .

P o z n a ń ,  dnia  8. Paź dz i e rn ika  1853.
Z  pol ecen i a  kol l eg ium kościoła  S w .  Krzyża .

D.  G.  B a a r t h .

LOTERYA.
C iąg n i en i e  klassy c z w a r t e ' j  lo l ery i  b i eżące j  

dnia  25.  t ego  m. się r oz poc zyn a .  S z a n o w n y c h  
g r aczy  mo ich  u p ra s za m ,  a b y  losy sw e  do  21. 
w y k u p i ć  r aczy l i ,  gdy ż  n i e w y k u p io n e  po  upły-> 
n i o u y m  terminie  s p r ze da w an e  będą.

Nadko lektor  Fr.  B i e l e f e l d .

T r z e c h  u cz n ió w  szko ły  o d w ie d za j ąc y ch  mogą 
zna l eźć  d o b r e  umieszczen ie .  G d z i e ?  do w ie dz i e ć  
się m ożn a  w ha nd lu  tabaki  L i n k e g o  p r z y  u l i cy  
N o w e j  Nr.  70.

G u w e r n a n t k a  Po lka  pos i adaj ąca  j ę z yk  f t an-  
cuski  i n i emiecki ,  po żądana  za r az  lub od  N o w e ­
go roku ,  zn a jdz i e  b a rd z o  k o r zy s tn e  i p r z y z w o i t e  
m i e j s ce ,  2  mi le  za grani cą  polską  

Adre sa  f r a n k o w a n e  up ra sza j ą  się.
L.  P.  w S t a w i e  po d  S t r z a ł k o w e  ni.

§ Handel korzenny i winny urzą­
dzony jest w  moim domu Wodna

t ulica pod Nr. “22. obok szkoły Lud­
wiki. I \  Iff. l ia r ls c h .

.. _ Na jp r ze dn i e j s zy  Iffranświcki i 
IMambnrski Salceson  w y b o r n e g o  ga-  
t u n k u , św ieży  Mlbski i Astrachański
k a w ia r9 j ako  też Świeży w ą t r o b n y  sa l ceson 
z t ruf lami ,  f un t  p o  2 Z l t . , po l eca

I z y d o r  A p p e l  jun .

Józef Dolatkowski,
g a r n ca r z  w P o z n a n i u  p r z y  u l i cy  Sw .  Marc iń -  
skie:j Nr .  23. ,  po l e ca  S z a n o w n e j  Pub l i c znośc i  
swo ją  f a b r y k ę  p i e có w  i u t r z y m u j e  skład p i ec y  
tak B e r l i ń s k i c h  j ak S z c z e c i ń s k i c h  w  uaj- 
n o w s z y c h  mode l ach .

Zielonogórskie winogrona.
do sz ły  t e r az  p r zez  d o t y c h c z a s o w e  d o g o d n e  p o ­
wie t r ze  do  d o k ł a d ne j  do j r za ło śc i  i d o b r o c i ,  lak 
iż t a k o w e  n i e t y lk o  do  z w y c z a j n e g o  u ż y t k u ,  ale 
też  do  ku racy i  po lec i ć  mogę.

P o n i e w a ż  t e g o r o c z n y  zb ió r  co  do  ilości  o b ­
f i ty,  j es t em w s t anie  funt  j e de n  w ra z  z o p a k o ­
w an ie m  p rz y  f r a nk o  nades ł a ne j  na l eżytośc i  po 
2  Sgr .  sp r zedać .  Z w r a c a m  za r az em  u w a g ę ,  iż 
wsze lk i e  na p r ze sy łkę  p r z e z n a c z o n e  g ro na  c o ­
dz i enn i e  św ieżo  n r z y n a ć ,  do  ku rac y i  zaś  p r z e ­
z n a c z o n e ,  p o d ł u g  p r zep i su  w y b ie r a ć  każę .

Jg , MoschKe z Kiclonogury.

M ó j  h a n d e l  w y r o b ó w  z ł o t y c h  i s r eb rn y ch  
p r ze n i o s ł e m t e r az  p od  Nr.  34.  u l i cy  W r o c ł a w ­
ski ej ,  v i s - a - v i s  cuk i e rn i  F i c  n e r a .

•I. Zbąski z ło tn ik  i jubi ler .

O  o d e b r a n i u  wsze lk i ch  t o w a r ó w  z L ipski ego 
w a l n eg o  j a r m a r k u  nini e js zem uni żeni e  donos i

A n t o n i  S c h m i d t .

M i r i t a s t T Ę .
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  ka r a w a n o w ą ,  także 
żół t ą  i inną W s c h o d n i o  In dy j s k ą  h e rb a t ę ,  p o l e ­
ca ją  p o  cenach  tani ch  o d p o w i e d n i c h  ga tu n k o w i

IF .  ff \ M eyer Comp..
p l ac  W i l h e l t n o w s k i  Nr .  2.

ffim im m  to k u lu .
Zakład litograficzny M* daroczyńskicgo,

teraz na ulicy Wilheltnowski ej pod Nr. 2. 
w  domu P. RadzcyKramarkiewicza, obok 
Hotelu Berlińskiego, poleca się łaskawym 
względom.

W s z e l k i e  m n terya ly  piśm ienne  
i rysow n icze  i tak dla szkół  w y żs zy ch  
j a k o  też i n i ż s zyc h ,  p o l e c a  po  jak na j t ań szych  
cen ach

H a n d e l  j* . P rzespolew skiego
w Poznan iu ,  ul ica W r o c ł a w s k a  o b o k  
s zko ł y  r ea lne j .

BARRY
mąka przywracająca zdrowie i sity,

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

REVALENTA ARABICA
m ąka p rzy jem n a  na śnia­

danie t w ieczerzą ,
o d k r y t a ,  w y łą c z n i e  c h o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a  

przez „m&aatł ao mmi u 3!?<łk
77. Regent street, London,

właści cie l a  pańs t w  R e v n l e n t a ,  i mach iny  p a ­
t e n t o w a n e j ,  k tó r a  j e dy n i e  R ev a l e n t ę ,  j aką  jes t  

i j aką  b y ć  p o w i n n a ,  d o k ł a d n i e  w y r a b i a  i si lę 
jej u z d raw ia j ącą rozwi j a .

K e v a l e - i l l t t  s p r z e d a j e  się  u mnie
i u P a n ó w  P o d a g e i i t ó w  po następujących sta­
łych ccnnch :
p u d e ł k o  zaw ie r a j ące  1 U. I Tal .  5  Sg r . j ,  przcpi, em

,ł; .t0  ' r  !  "  o n  ■ j ę z y k ” '*(litO 5  li. 4  n 2(1 w l polskim  i
ditO 1 2  t f .  9  « 1 5  « } uieinieclum.

A ż e b y  zaś k aż d y  u ż yw an ie  te j że  R e v a l e n t a  
A r a b i c  a na sob i e  doś w ia dc z yć  mógł ,  s p r o w a ­
dz i ł em t akże  p u d e l k a  mie szczące  w sob i e  p o  i f f ,  
k t ó r e  po  20  Sgr .  sp r ze da j ę .

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
P o d a g e n tu r y  P a n a  L ud . J .  M e y e r  

w  p row in cy i P ozn ań sk iej.
u których R E V A L E K T A  A R A B IC A  prawdziwa po  
cenach wyżej podanych jest  do nabycia:

w K o ś c i a n i e ,  Pan E. L a s k i e w i c z sen., 
w  M i ł o s I a w i u , Pan B r  zy  z o w s k i , 
w  O s t r o w i e ,  Panowie  C o l i n  c t  C o m  p . ,  
w S  t r z a I k o w  i c Pan L evy G r ii u b e r g,  
w  W  ą g r ó w c u  Pan R .  G o z i m i r s k i.

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
Nowej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
wi do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.
B A R R Y  DU B Ą R R Y  g C O M P .
Stan T erm om etru  i  B a rom etru , o rn z  k ieru n ek  w iatru  

w P o  %n a n  iu .

D z i e ń . Stan termometru Stan
barometru. W iatr .

najniższy | najwyż
3. Paźdz. 4- 4 ,5 °  | -f 1 1,0 - 27" II, <)"' Pótn zach.
4. . + 0 , 3  0 -f- 11,2 0 28" I, 0 "' Półii zach.
5. » 4- 1 , 11° +  10, 0 ° 27" 11, 2 " Poludii. w.
6 . . + 2 , 5 * 4 -  11 ,2° 27" 6 , 0"' Poludn.
7. » ■ 1 , 8 °  4 - 1 0 .5 ° 27" 8 , 3"' Poludu.
8 . . + 6 , 3 °  - f  15,4 " 27" 9, 0  " Póln. zach.
9. - + 5 . 4 » 1 4 - 11 0 ° 27" 7, 5"' Pól ii. zach.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Na j l ep szego  świeżego  E ib sk i eg o  ka-  
w iaru  fun t  po  4 Zl t . ,  As t r achański ego  k aw ia ru  
fun t  po  7 Zł t .  i świeże  op i e ka ne  S t r a l zu nd sk i e  
ś ledzie  po l ec a  J T .  D p h ra im ,

w  n a ro ż n i k u  Ber l i ńsk ie j  i Mł yńsk i e j  ul.  12.

Dnia 14. Października 1853.

P o ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z  ro k u  1851) ...................
d ito  z r o k u  1 8 5 2 ....................

Obligi d łu g u  s k a rb o w eg o  . . .  ..............
d ito  p re m ió w  han d lu  m orsk iego  . .  . 
d ito  M archii  E l ek to ra ln e j  i N o w ej  . .
d ito  m ia s ta  B er l ina  .  ............................

L i s ty  z a s ta w n e  M archii  E lek t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  ,
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W . X .  P o z n a ń s k ie g o . .  
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito  S z l ą s k i e ............................
d ito  Pru3  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kc ie  kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .

S t o ­
pa

p i l .

Na  pr . k u r a n t

p a p i e ­
rami.

g o t o ­
w i z n a

41 100! _
H 1004 —

H 100* —
3 j 90* —

•R — 98}
101 —

3 * — 98*
3 * — —
31 98 — ■

4 — 102
34 — —
34 —- —

3 4 95} —
4 — 99}
— — \ m
34 — 92


